Myślimy obrazami

Czwartkowa „spowiedź” Piotra Wojtowicza pozwoliła spojrzeć z nowej perspektywy na pracę operatora filmowego. 

Wojtowicz mówił o świetle, ruchu kamery, szerokości kadrów i kolorystyce. To te komponenty obrazu kształtują specyficzny charakter dzieła filmowego. Praca z kamerą polega na przeniesieniu  abstrakcyjnych pojęć i symboli do sfery wizualnej.  Pole działania autora zdjęć najcześciej ogranicza się do osobistych preferencji artystycznych reżysera. Jedni kierują się zamiłowaniem do literatury, inni do malarstwa. Dla Wojtowicza kino stanowi wspólną przestrzeń dla kreacji literackiej i plastycznej. Według niego to „malarze renesansu i baroku byli najlepszymi operatorami”. 

Bohater spotkania jest autorem zdjęć do wyświetlanego dziś w ramach benefisu Janusza Gajosa filmu „Tam i z powrotem” w reżyserii Wojciecha Wójcika. 
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